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Państwowa Szkoła Budownicza
w Poznaniu

potrzebować będzie na przyszłe półrocze zimowe, zaczy-
nające się 5/X 1920 r., do 12 klas rozszerzającego się
zakładu z czterema oddziałami (naziemnym, podziem-
nym, mierniczym i melioracyjnym) jako wyższych nau-
czycieli 2 arch. i I naucz. rys. wolnor.,
3 inż. bud. (z których f statyk), 2 inż. inier.,
f i n ż . meljoa*. o ile możności z pełnem wykszt.
akad. Pobory VIII do VII kl. nowej pragm. Zgł. ze
świad., życior. i refer. przyjm. najpóźniej do 15 wrześ-

nia r. b. Dyrektor, Poznań, Rybaki 17.
^ 456 Jf

; BIURO TECHNICZNE

SŁUBICKIi FELŚZ
WflRSŻftWfl, Sienkiewicza 5, tel. 224-48

Posiada na składzie: wyroby gilfUOWE

azbestowe, o hauczuhowe, artykuły techniczne
' i przybory rowerowe

:,' HURT i DETAL.

TALOWE
kółka, złożenia osiowe,

łożyska, tarcze obrotowe,
rozjazdy i t* p.

dla kolejek wązkotorowych.

„BRACIA BAUERERTZ".

POLSKIE TOW. DOSTAW dla PRZEMYSŁU i KOLEJNICTWU
SPÓŁKA Z OOR. ODP.

WARSZAWA, ŚWIĘTOKRZYSKA 19. TELEFON 88-42
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ -WYROBÓW

TOW. AKC. MIJACZOWSKICH ZAKŁADÓW MECHANICZNYCH
ODLEWNI STALI I ŻELAZA.

TOWARZYSTWO PRZEMYSLOWO-HANDLOWE

OXIŃSKI i S!S* Inżynierowie
Spółka z ogr. por.

Z a ł o ż y c i e l e : Inż. J. Gościcki, Inż. lir. Korneli, Inż. I. Książkie-
wicz, Bud. Fr. Mazurkiewicz, Inż. T. Oxiński, Inż. M. Ślusarski.

Warszawa, Oboźna 11. Tel.: 234-48 i 119-69.
Adres telegraficzny: „OXACOM.

F i l j e : Berlin, Poznań, Kraków, Lwów, Droho-
bycz, Borysław, Kielce, Gniezno, Białystok,

Grodno, Łódź i Wilno.

TECHNIKA — PRZEMYSŁ — HANDEL:
1) Projektowanie fabryk i urządzeń mechanicznych. Porady

techniczno-handlowe. Dozór techniczny.
2) Wyroby kute i sztancowane. Wyroby z blachy.
3) Projektowanie i urządzenia kompletne gorzelni, rektyfika-

cji, krochmalni, oraz maszyny i aparaty do powyższych celów. .
4) Silniki elektryczne, parowe i gazowe.
5) Filtry do wody. Oczyszczanie wód odciekowych.
6) Binro techniczno-naftowe. Porady i informacje w spra-

wach kupna i sprzedaży terenów naftowych, i udziałów
brutto i netto,

7) Tłuszcze mineralne.
8) Maszyny do obróbki metali i drzewa. Lokomotywy, loko-

mobile, kolejki wązkotorowe.
9) Artykuły techniczne, narzędzia, metale.

Banici: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank dla Han-
dlu i Przemysłu. Pocztowa Kasa Oszczędności Konto
czekowe Jv« 703. ' ,: • 420

WIELKIE KORZYŚCI
P. P. KUPCOM I PRZEMYSŁOWCOM

przynosi abonowanie poniżej wymienionych w całej
Polsce znanych i jedynych pism fachowych.

Tygodnik „KUPIEC" prenum. kwart. Mk. 28.
„DROGERZYSTA" „ „ „ 28.
„PRZEGL WŁÓKNISTY „ „ „ 28,

Dwutyg. „DOM GOŚCINNY" „ „ „ 9.

Zeszyty próbne wysyłamy za nadesłaniem 2 mk.

Adres zamówień: Poznań, ul. Wielka JV» 10.
464

TURBINY PAROWE
prof. Chrzanowskiego*

Skład Główny w Administracji „PRZE'
GLĄDU TECHNICZNEGO".

O DRGANIACH
W OBRABIARKACH DO METALI.
PODAŁ HENRYK MIERZEJEWSKI,

prof. Politechniki Warszawskiej.
Skład G-lówny w Admin; Przeglądu Technicznego.
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Z 2-ma rysunkami w tekście.

PRZEMYSŁ GARBARSKI W POLSCE.
Odczyt inż. W. Jarry w Stowarzyszeniu Techników w Warszawie

d. i października 1919 r.

WSTĘP. Skóra surowa nie jest zdatną do codzienne-
go użytku; aby ją uczynić zdatną do tego użytku, musimy
poddać ją specjalnemu procesowi, zwanemu garbowaniem
skóry. Proces ten polega na oddziaływaniu pewnych skład-
ników (garbników), niektórych kor drzew i roślin na skórę.
Garbnik, przemknąwszy skórę, w ścisłym związku z nią,
czyni skórę miękką i elastyczną i niewrażliwą lub mniej
wrażliwą na wpływy zewnętrzne, w szczególności na pro-
ces gnilny. Najdawniejszy sposób garbowania polega na
przykrywaniu skory pokładami rozdrobnionej kory drzew-
nej, zawierającej garbnik, w dołach napełnionych wodą.
Garbnik przechodzi z kory w wodę a z rozczynu wodnego
wnika w skórę sąsiadującą z korą. O ile proces ten odbywa
się bez wydatnej pomocy chemicznej lub mechanicznej, trwa,
zależnie od natury skóry i garbnika, od 3 do 6 miesięcy
a nawet dłużej. Skóra garbowana, taka jaką używamy do
wyrobu obuwia, jest w wysokim stopniu odporna na wpły-
wy atmosferyczne i działanie wody. Po wysuszeniu wraca
do swojego pierwotnego stanu. Garbarstwo i garbowanie
skór odróżnić należy od t. zw. wyprawy skóry używanej do
wyrobu rękawiczek lub na kożuchy i futra. Wyprawa skór
polega na pewnego rodzaju impregnacji skóry pewnymi pre-
paratami, które nadają wprawdzie skórze elastyczność, mięk-
kość i duży stopień rozciągliwości, jak również chronią ją
przed procesem gnilnym, jednakże tkwią w skórze luźno
i mogą być częściowo łatwo nawet czystą wodą ze skóry wy-
dalone, w przeciwieństwie do garbnika w skórze garbowa-
nej. Obserwujemy to łatwo np. na rękawiczkach zmoczo-
nych na deszczu, które później sztywnieją i są mniej zdatne
do użytku z powodu częściowej lub prawie całkowitej utra-
ty na deszczu tych preparatów, którymi były wyprawione.

Wielki postęp w garbarstwie przyniosły wojny napo-
leońskie. Wyłoniła się wtedy potrzeba znacznych i szybkich
dostaw skóry i obuwia dla dużych armji. G-arbarnie, pracu-
jąc do tego czasu długim i prostym sposobem garbowania
w dołach, nie były w stanie pokryć pilnych i wielkich zapo-
trzebowań dla armji w odpowiednio krótkim czasie. W tym
czasie inżynier Seguin wypracował na zlecenie rządu fran-
cuskiego szybszy sposób garbowania, polegający na wpra-
wianiu w ruch rotacyjny skór i garbnika, w odpowiednich
beczkach garbarskich. Przez ruch rotacyjny udało się wy-
nalazcy skrócić znacznie czas garbowania i zredukować cały
proces do kilku tygodni. Odtąd datuje się poważny postęp
w garbarstwie, tem więcej, że równocześnie zaczęto wpro-
wadzać nowe garbniki. Przez całe wieki używano wyłącznie
korę dębową, świerkową i inne, zawierające garbnik. W wie-
ku XIX zaczęto wprowadzać garbniki zamorskie, głównie
drzewo ąuebracho, rosnące w Argentynie i zawierające wy-
soki procent (ponad 20%) garbnika. Właściwym sposobem
fabrykacji, analogicznym do fabrykacji cukru, nauczono się
ekstrahować z materjałów garbarskich garbnik i używać za-
roiast materjałów pierwotnych surowych, mniej lub więcej
skoncentrowanych ekstraktów do garbowania.

M Dalszy postęp przyniosło garbarstwu użycie do fabry-
kacji pewnych rodzajów skór, rozczynów mineralnych. W ro-
ku 1878 Heinserling uzyskuje patent, omijający zupełnie
Korę drzewną i ekstrakty, a polegający na przepajaniu skór

solami mineralnymi. Trwanie tego procesu oblicza sie na
godziny. Z czasem został on tak udoskonalony, że obecnie
wszystkie niemal skóry wierzchnie na obuwie, noszone
w miastach a częściowo i po wsiach, pochodzą niemal wy-
łącznie z garbowania mineralnego.

Równolegle ze stroną chemiczną udoskonala się me-
chanika garbarstwa. Wszystkie prawie operacje ręczne gar-
barskie zastąpiono zostały przoz maszyny. Technika prze-
rzuciła przemysł, garbarski z rękodzielniczego w fabryczny.
Znikają małe rękodzielnicze warsztaty a powstają wielkie
fabryki skór. Garbarnie rękodzielnicze, z powodów łatwo
zrozumiałych, nie mogą wytrzymać konkurencji z fabrykami
skór i upadek tych garbarń, w ostatnich latach przed woj-'
ną, przybrał znaczne rozmiary. W każdj^n razie garbarstwo
aż do początków zeszłego stulecia zachowało w}rlączny cha-
rakter rękodzieła. Zanim celowa i mądra w szczegółach
organizacja podziału pracy w fabrykach i wprowadzenie
technicznie doskonałych maszyn pomocniczych uprościła
i rozdzieliła z drobiazgową ścisłością pojedyncze czynności
garbarskie i oddała każdą z nich osobnej grupie robotniczej,
musiał dawniej garbarz-rękodzielnik przechodzić długolet-
nią szkołę praktyczną i wydoskonalić się w sztuce garbar-
skiej tak, by mógł sam przeprowadzać skórę przez wszyst-
kie fazy garbarskie. Umiejętność garbarska nie nakładała
na właściciela garbarni rękodzielniczej obowiązku znajomo-
ści maszyn i wiedzy chemicznej a proste i niezłożone wa-
runki bytu i życia ekonomicznego. sprowadzały: prawie do
zera niebezpieczeństwa, jakie powodują dzisiaj łatwe zmia-
ny konjunktury w połączeniu ze spekulacyjnym handlem
i nie wymagały od niego niezbędnej dziś w przemyśle gar-
barskim obrotności i zdolności kupieckiej. Garbarz-ręko-
dzielnik nabywał potrzebny surowiec w najbliższej okolicy,
a na gotowy towar znajdował łatwy zbyt u okolicznych
szewców i rymarzy. Konsument zaopatrywał się wprost
u producenta. Życie skupiało się mniej w miastach, środki
komunikacyjne były proste i nierozwinięte, a skutkiem te-
go i handel wykazywał mniej charakteru spekulacyjnego,
giełdowego, a ceny miejscowe rozwijały się regularnie i za-
leżne były od przyczyn czysto lokalnych. Nie znano wiel-
kich wstrząśnień i przesileń ekonomicznych, tak częstych
i skomplikowanych w nowszych czasach. Powĵ ższe warun-
ki, t. j . brak postępu i zastój w technice i sztuce garbowa-
nia, zależność cen od stosunków czysto lokalnych i brak
przesileń ekonomicznych, wreszcie bezpośrednia styczność
producenta z konsumentem, stworzyły silny fundament, na
którym wyrosło i utrwaliło się rękodzieło garbarskie.

Wszystkie te warunki uległy gruntownej zmianie. Po-
stęp techniki i sztuki garbowania wytworzył dwa zupełnie
nowe typy garbarń, t. j . garbarnie pracujące ekstraktami
garbarskimi systemem t. zw. szybkiego garbowania i gar-
barnie, garbujące solami nieorganicznemi, głównie chromo-
wemi. Pierwsze wytwarzają skóry każdego rodzaju, drugie
przeważnie skóry wierzchnie cienkie. Obydwa typy wyma-
gają zastosowania całego systemu maszyn i siły motorowej
a tem samem wykluczają sposób rękodzielniczy. Główna
przewaga garbarń, pracujących systemem ekstraktowym
i chromowym, leży w skróceniu czasu fabrykacji. Rękodzieło
zostało samą siłą postępu technicznego ograniczone do wy-
robu tylko pewnych gatunków skór, a i te skóry musi pro-
dukować drożej. Nietylko postęp techniczny wytworzył
wielkie fabryki skór w miejsce małych warsztatów. Przy-
czyniło się do tego także ujęcie handlu skórami surowemi
i gotowemi przez rynki światowe i nadanie temu artykuło-
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wi cech silnię giełdowych. Znaczna i częsta iluktuacjacen
skór. groźna nawet dla wielkich fabryk, doprowadza łatwo
do bankructwa i ruiny garbarnie drobne.

Również i trzeci warunek korzystny dla drobnego gar-
barza, t. j . bezpośrednia stycznos'ć z producentem skór su-
rowych i odbiorcą skóry garbowanej, zmienił się z powodu
przejścia handlu (skórami) w ręce zawodowych handlarzy.
Zubożał najlepszy konsument małych garbarń, szewc-ręko-
dzielnik, z powodu powstania i konkurencji fabryk obuwia.
Te ostatnie zapotrzebowują wielkie i równomierne co do ja-
kości, ilości skór, których może im dostarczyć tylko wielka
garbarnia. Naturalnie rękodzielnik od tak dużej dostawy
jest bezwarunkowo wykluczony.

Jako przykład znikania drobnych, rękodzielniczych
garbarń przed wojną wystarczy przytoczyć Sprawozdanie
Izb Handlowych i Przemysłowych w Austrji za lata 1900/1—
1906/7, z którego wynika, że przez te lat 7 ubytek przed-
siębiorstw garbarskich przewyższył przyrost o 327 garbarń.
Ten sam proces znikania drobnych garbarń można było
obserwować w dawnej Kongresówce, gdzie liczba garbarń
z 819 w r. 1880 zredukowała się do 202 w r. 1910. Natural-
nie ubytek ten trzeba złożyć na karb garbarń drobnych, rę-
kodzielniczych, pracujących bez maszyn i nie postępowo.
Przemysł garbarski, to w czasach normalnych przemysł
wielko i średnio-fabryczny. Im bardziej przemysł garbar-
ski jest w danem państwie lub kraju umocowany na grun-
cie fabrycznym i im mniej na drobno-rękodzielniczym,
tem jest zdrowszy i tem bardziej zdolny do konkurencji
z przemysłem obcym, czy to, jeśli chodzi o obronę rynku
wewnętrznego, czy o zdobycie rynku obcego. Pojedyncze
pracownie rękodzielnicze tylko wtedy mogą liczyć na trwa-
łość, jeśli znajdą w sobie dość siły do zmechanizowania się
i ulepszenia takiego, by przejść w typ średnio-przemysłowy.

(C, d. n.)

Pomocnicze urządzenia mechaniczne
w przędzalniach Bawełny.

Podat A. Hmnnłclii, inż.

(Ciąg dalszy do str. 162 w <N° 32 r. b.)

Przechodząc teraz do innych powierzchni grzejących,
dotychczas nieuwzględnionych, wspomnieć należy o W2—
t. j . ciepłostkaeh wydawanych przez oświetlenie na godzinę;
na każdą świecę wypada:

0,4 ciepł./godz. — przy lampach łukowych,
2,6 „ ,, ,, żarowych.

Dalej trzeba obliczyć ilość ciepła W$, wydawaną przez
ludzi swemu otoczeniu, przyczem ilość ta zależna jest od
temperatury krwi (37°) i temperatury otoczenia i wynosi dla
dorosłego: 6 (37—t) ciepł./godz. Ściślejszy zatem rachunek
rozpocząć trzeba od ustawienia równania:

W-j- W = W, + W2 + Ws
i stąd dopiero obliczyć powierzchnię rur grzejących F1.

Ale, otrzymany w ten sposób, wynik będzie za duży,
nie przyjęliśmy bowiem pod uwagę ciepłostek wydawanych
przez mechanizmy będące w ruchu; okoliczność tę uwzględ-
nić należy, zmniejszając powierzchnię grzejącą o 20? dla od-
działu samoprząśnie obrączkowych, i o 10$ dla oddziału
wrzeciennic.

Ogrzewanie parowe zasila się z kotłowni; o ile w ko-
tłach jest prężność pary wyższa niż 7 kg/cm2, to zmniejsza-
my ją przy pomocy wentyla samoczynnego.

Sieć rur parowych w salach powinna mieć pochylenie
wynoszące 3 mvi na 1 m bież. dla ściekania wody skroplo-
nej do przyrządu odwadniającego. Rury parowe powinny
posiadać dostateczną podatność na wydłużenie i kurczenie
przy znacznych i nagłych zmianach temperatury, jakie tu
zachodzą, a w tym celu należy albo stosować kolana o du-
żym, promieniu, albo wstawiać w przewód połączenia wy-
równawcze. Nadto należy układać rury w taki sposób, któ-
ry dozwala na swobodne ich przesuwanie się, a więc np.

wspierać na wałkach, lub zawieszać u stropu na wahakacli
Rury na wahakach umieszczone są zazwyczaj na wysokości
około 2 m od podłogi nad podłużnemi przejściami, przyczem
nie powinny znajdować się zbyt blisko pasów, gdyż suszą je
i niszczą.

Jak już wspomniałem, wymiana powietrza w salach
powinna się odbywać co 2 godziny; przy znacznej różnicy
temperatur wymiana odbywa się samoistnie, przez przeni-
kanie. Natomiast przyjąć można, że w cieplej porze roku
wymiana taka nastąpiłaby dopiero po czterech godzinach
i dlatego wydajność wentylatorów należy tak obliczyć, aby
ich działanie wymieniało powietrze również w cztery go-
dziny.

Co się tyczy tego, czy należy powietrze w salach sprę-
żać, czy też rozrzedzać—zdania są dotychczas podzielone.
Zwolennicy wtłaczania powietrza pragnęliby, aby ono było
uprzednio nasycone parą wodną, co jednak bardzo kompli-
kuje instalację; zwolennicy wyciągania powietrza z sal mają
możność umieszczania wentylatorów wprost na oknach, ale
za to, w salach, które się bezpośrednio komunikują z miej-
scami ustępowemi, system ten wymaga albo specjalnego
wentylatora, wtłaczającego powietrze z sali do ustępu, albo
też połączenia dołów ściekowych z kominem fabrycznym za-
pomocą kanału podziemnego.

Co sie tyczy nawilżania powietrza, to istnieje wiele
odpowiednich sposobów i systemów; czytelnika, interesują-
cego się bliżej tą kwestją, odsyłam do książki p. Oz. Berna,
wydanej po rosyjsku, p. t. „Uwłażnienije wozducha na bu-
magoprjadilnych i tkackich fabrikach", tutaj zaś opiszę po-
krótce dość rozpowszechniony sposób, stosowany przez fir-
mę Gumtow i Gfillet z Wiednia.

W systemie tym woda zimna jest wtłaczana przez pom-
pę pod ciśnieniem mniej więcej 7 atm. do sieci rur, rozprowa-
dzonych po sali i zakończonych t. zw. rozpylaczami. Dzia-
łanie rozpylaczy polega na tem, że woda, wydostająca się
na powietrze z rurki gazowej przez otwór o średnicy 3 ffiffl,
rozpyla się przechodząc przez małą turbinkę. Rozpylacze
powinny dawać- wodny pył drobny, tak, ażeby na maszy-
nach nie pojawiały się krople; w rurce przed rozpylaczem
znajduje się filtr do zatrzymywania mułu i włókien, a pod
rozpylaczem jest umieszczony lejek, połączony z rurą odpły-
wową, która skroploną wodę odprowadza z powrotem do
zbiornika, umieszczonego koło pompy w suterenie (rys. 6).

Rys. 6.

Na rys. 6 widzimy rury 1 oraz la, doprowadzające wo-
dę ze zbiornika do wentylów ssących, dalej rurę S, po któ-
rej woda idzie od wentylów tłoczących na sale, powroty
rurę 3, .rurę zasilającą 4, idącą od głównego zbiornika aa
wieży ciśnień, rurkę ściekową 5 do zapobiegania przepełnie-
niu zbiornika, i wreszcie rurki 6 wraz z armaturą do prze-
mywania rusztu w zbiorniku. Dopływ wody z głównego
zbiornika regulowany jest samoczynnie zapomocą zwykte;
go_ kurka, połączonego z pływakiem. Na środku wysokości
zbiornik jest przedzielony na całej swej powierzchni ru-
sztem, na którym jest umieszczony pokład żwiru rzecznego
Rury 1 oraz la, zasilające pompę, są umieszczone pod ru-
sztem, podczas kiedy rura powrotna 3 jako też rura 4, zas«a'
jąca zbiornik, wchodzą do niego ponad rusztem, dzięki cze-
mu do pompy dostaje się woda dostatecznie przefiltrowai*
tak, że sieć rur może pracować bez zanieczyszczenia w ciąg11

lat 6, a przy sprzyjających okolicznościach i dłużej. Co f«
tyczy samej pompy (rys. 7), to jest ona tłokowa, d l *
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drowa, a wprowadzana w ruch przez pas, obejmujący koło
robocze, zamocowane na wale głównym; inny wal, równole-
gły a połączony z poprzednim zapomocą kół zębatych, ma
na końcach mimośrody, wprawiające w ruch tłoki zapomo-
cą mechanizmu korbowego.

Rys. 7.

Do obliczenia liczby rozpylaczy potrzebnych na sali,
przyjmuje się zwykle, że 1 aparat rozpyla 0 litrów wody
w ciągu 2 godzin.

Przypuśćmy, że temperatura zewnętrzna wynosi—20° C.
przy wilgotności 30$, na sali zaś ma być utrzymana tempe-
ratura -\- 25° C. przy wilgotności 50%.

Według tablicy Rietsehela, Technik 1, 281 przy tem-
peraturze—20° C, 1 ms powietrza nasyconego zawiera 1 g
wody; w naszym wypadku zawartość wody wynosi 0,3 g.
Według tejże tablicy zawiera 1 m5 powietrza nasyconego
przy temperaturze—25° C, 22,8 g wody, a więc przy wilgot-
ności 50,5—11,4 g; różnica wynosi 11,1 g.

Tak więc ilość w8 powietrza, jaką w ciągu 2-ch godzin
nawilży 1 rozpylacz, wynosi:

6000

zaś szukana liczba aparatów jest:
i= 7:540,

gdzie V jest objętość prostopadłościanu sali w ms.
Wobec tego, że wysokość sal we wszystkich nowszych

przędzalniach bawełny równa jest w przybliżeniu 5 m, mo-
żna przy obliczeniu brać pod uwagę tylko powierzchnię po-
dłogi Fp\ otrzymamy wtedy wzór:

i = Fp: 108.
_ W naszym wypadku, gdzie Fp = 1500 m2, wypadłoby

zawiesić 15 rozpylaczy.
Należy jednak uwzględnić okoliczność, że nawilżanie

potrzebniejsze jest w oddziale właściwych maszyn do przę-
dzenia niż w oddziale przygotowawczym, i odpowiednio do
tego powiększać lub zmniejszać otrzymaną ilość" o 30$; w ten
sposób dla trzeciego i drugiego piętra otrzymujemy po 20,
zaś dla pierwszego tylko 10 rozpylaczy.

Wreszcie należy i to mieć na uwadze, że z nadmiarem
rozpylaczy łatwo sobie poradzić, zatrzymując czasowo nie-
które aparaty, natomiast niedostateczna ich ilość może się
dotkliwie dać we znaki. (C. d. n.)
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Stowarzyszenie Techników w Warszawie.
Wydział Pośrednictwu Pracy.

codziennie od godz. 10-ej do 2-ej po poł. We wtorki,
czwartki i piątki od godz. 7-ej do Hl/2 wieoz.),

Posady wakujące.
Potrzebni: 1) inżynier konstruktor obznajmiony teore-
tycznie i praktycznie z wykonaniem robót żelbeto-
wych, 2) technik do sporządzania kosztorysów, rachun-
ków, kalkulacji cen.
Technik lub inżynier mechanik poszukiwany zaraz do
biura konstrukcyjnego dużej fabryki.
Potrzebni na -wyjazd do Poznania: 1) inżynier, szef
biura technicznego, 2) inżynier budowniczy, 8) inży-
nier mechanik, 4) rysownik mechaniczny.
Wakuje posada kustosza przy zarządzie gmachów i pla-
ców państwowych w Warszawie, urząd VI klasy. Wy-
magane wyższe wykształcenie techniczno-budowlane,
W hucie miedzi wakują 8 posady inżynierów specja-
listów metalurgów.
Potrzebni: 1) inżynier warsztatowy lub technik, 2) in-
żynier konstruktor, 8) inżynier budowniczy albo
technik.
Przedsiębiorstwo robót inżynieryjno-budowlanych po-
szukuje rutynowanych samodzielnych: budowniczego,
inżyniera i technika, gruntownie obmajmionych z ro-
botami budowlanemu oraz ustrojamiżelbetowemi.

Poszukujący pracy.
Dyplomowany inżynier chemik poszukuje zajęcia w cu-
krowni na czas kampanji.
inżynier technolog, chemik, poszukuje stanowiska
w przemyśle ceramicznym.
Inżynier mechanik z praktyką.
Poszukuje pracy w dziale cukrownictwa, robót budow-
lanych, ziemnych lub buchał terji.
Szofer mechanik obeznany także z tartakiem parowym
oraz pługami motorowemi, posiadający chlubne świa-
dectwa poszukuje posady.
Inżynier technolog z 22-letnią praktyką fabryczną
w ukraińskich zakładach przemysłowych i z 4-mie-
sięczną praktyką w Zarządzie Wojew. Wołyńskiego
poszukuje odpowiedniej posady rządowej.

KRONIKA.

Przemysł chałupniczy. W Anglji powstało obecnie pod nazwą
Anglo-Danubian Assoeiation (Ltd.). Towarzystwo mająca na celu do-
starczenie Austrji i krajom ościennym surowych matoi-jałów na wa-
runkach, przypominających system chałupniczy. Założycielami tego
towarzystwa są firmy: British Trade Corporation, .Goshen i Ounliffe,
Interallied Tracie & Banking Corporation, Kleinwort Sons & Co,
Lloyds Bank, London County Westminster & Parr's Bank, Morgan,
Grenfell & Co., N. M. Rothschild & Co., I. Henry Schrooder & Co, eto.

Nowe to towarzystwo zostało zatwierdzono przez rząd, i Minister-
stwo Handlu dało nań swą aprobatę. Udział w towarzystwie dos.to.p-
ny jost nie tylko firmom angielskim, firmy francuskie, włoskie i ame-
rykańskie oraz krajów neutralnych mogą korzystać z usług towarzy-
stwa na tej samej co firmy angielskie podstawie.

.Nowe towarzystwo proponuje dostarczenie surowców na -wa-
runkach następujących;

A) Surowiec nie przechodzi na własność producentów, ale
w całym procesie wytwórczym pozostaje absolutną własnością osób,
które go dostarczyły.

Bj Gotowe produkty, będące również absolutną własnością
dostarczających surowce, nie bada. sprzedawano na miejscowym ryn-
ku za korony, ale będą wywożone na rynki zagraniczne i sprzeda-
wane i sprzedawane tam w dobrej walucie, hib zamienianie na su-
ro wco, lub inne produkty.

(J) Kraje produkujące otrzymają czeie zysku jako wynagro-
dzenie za prace, i usługi. (Koresp. gener. Londyn).

Wydawca Feliks Kuckarzewski. Eodaktor odp. Stefau TwardowsM,
Druk Straszewiczów (d. Eubieszewskiego i Wrotnowskiego), ul. Czackiego J<6 3, (Gmach Stowarzyszenia Techników).


	pt1920 - 0252
	pt1920 - 0253
	pt1920 - 0254
	pt1920 - 0255
	pt1920 - 0256

